
Znowu sam 
 
Myślałem los uśmiechnął się 
Gdy znalazłem kogoś kto 
Rzekł że mocno kocha mnie 
Wierzyłem gdy mówiła to. 
 
Kiedy odeszła w tamtą noc 
Cały świat zawalił się 
Już nie potrafię bez niej żyć 
Znów sam do domu wlokę się. 
 
   Zimne noce i dni 
   Puste serce i dłonie 
   Pozostały mi dziś 
   Niczym pamiątka po niej 
   Tylko czasem we śnie 
   Widzę oczy zielone 
   Jak światełka we mgle 
   Przypominają o niej. 
 
Kiedy poranek budzi się 
Samotnie piję moją kawę 
A dookoła wokół mnie 
pożółkłe liście ścielą trawę 
 
Solo 
 
   Zimne noce i dni  
   Puste serce i dłonie... 
 
Kiedy odeszła w tamtą noc 
Cały świat zawalił się 
Już nie potrafię bez niej żyć 
Znów sam do domu wlokę się. 
Znów sam do domu wlokę się. 
 


